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Przebudowa szkolnictwa w Polsce.
Ustawa z dnia 11 marca 1932 

o ustroju szkolnictwa wprowadziła 
cały szereg zmian w d otychczaso­
wym jego  ustroju. Z postanowień tej 
ustawy wymienimy kilka najważniej­
szych. Ustawa wprowadza czterolet­
nie gimnazjum ogólnokształcące, o- 
oparte na szóstej klasie szkoły pow ­
szechnej, licea różnego typu i zmie­
nia zasadniczo system kształcenia 
nauczycieli przez zniesienie semina­
riów nauczycielskich.

Zmiany objęte ustawą były re ­
alizowane stopniowo w latach ubieg­
łych. W  roku bieżącym dochodzimy 
już niemal do wprowadzania ostatnich 
zmian, przez utworzenie liceów róż 
nego typu. W  odniesieniu do nasze­
go środowiska omówimy zmiany w 
szkolnictwie, jakie w naszym mieście 
zostały wprowadzone.

Miasto nasze, przez swe sp e c ­
jalne geograficzne położenie stało 
się siedzibą wielu zakładów nauko­
wych, czego zazdroszczą mu miasta 
inne, często kilka razy większe i li- 
czebniejsze. Nie możemy dziś powie­
dzieć i stanow czo twierdzić, że po­
wstałe obecn ie  w Sokalu wszystkie 
zakłady naukowe utrzymają się. (mam 
na myśli liceum pedagogiczne mę­
skie.) Zależeć to będzie przede wszys­
tkim od stopnia zrozumienia waż­
ności istnienia i korzyści, jaKie sp o­
łeczeństw o może mieć wzamian za 
kierowanie swoich synów do tego 
zakładu.

O tóż w Sokalu mamy obecnie  
następujące zakłady n a u k o w e: trzy 
publiczne szkoły powszechne III. 
stopnia, jedną szkołę ćwóczeń III. 
stopnia bez rejonu szkolnego, pub­
liczną szkołę dokształcającą zawodo-

W Przededniu Rokowań 
P o l s k o - W ę g i e r s k i c h .

(A T E ) Rokowania polsko-w ę­
gierskie o zawarcie now ego układu 
handlowego jeszcze się nie rozpo­
częły, pomimo, iż jako data rozpo­
częcia  tych rokowań został ustalony 
dzień 15 maja r. b. Rokowania pro­
wadzone będą początkowo w W a r­
szawie, a następnie w Budapeszcie.

W  związku z odroczeniem ter ­
minu rozpoczęcia rokowań, zostały 
przedłużone układy z roku ub. do 
dnia 1-go lipca r. b.

wą, czteroletnie gimnazjnm ogó lno­
kształcące koedukacyjne, (szczęścre, 
ze koedukacyjne) czteroletnie gim- 
nazjum kupieckie koedukacyjne pry­
watne i obecnie  dwa nowo kreow a­
ne licea. Liceum ogólnokształcące 
dwuletnie przy gimnazjum o dwu ty­
pach humanistycznym i przyrodni­
czym również koedukacyjne (t. zn. 
dla ch łopców  i dziewcząt) oraz trzy­
letnie liceum pedagogiczne, mie­
szczące się w budynku poseminarial- 
nym niestety tylko męskie.

Jeżeli zważymy, że na terenie 
Kuratorium O kręgu Szkolnego Lwow­
skiego, obejmującym terytoria trzech 
województw, jest tylko przewidzia­
nych 8 lięeów pedagogicznych, jak

również i to, że Lwów nie posiada ' 
liceum pedagogicznego tylko P eda­
gogium koedukacy jne  dwuletnie, 
kreow anit  liceum pedagogicznego w 
Sokalu należy uważać za wielki suk­
c es  dla miasta. Należałoby tylko 
starać się usilnie w Ministerstwie o 
utworzen e liceum pedagogicznego 
dla ch łopców  i dziewcząt.

Jesteśm y jeszcze za biedni, a- 
żeby pozwalać sobie na występowa­
nie przeciw koedukacji i stwarzać, 
w każdym mieście odrębne zakłady 
dla ch łopców  i dziewcząt.

Na innym miejscu omówimy 
wdziszejszym numerze gazety, sposót 
i warunki przyjęcia do gimnazjów 
i liceów, oraz tak zw. małą maturę

tj. uKończenie gimnazjum czterolet­
niego o czym pisały różne „gazety” 
w sposcb  niewiarygodny.

O tóż należy stwieidzić na pod­
stawie regulaminu egzaminu uKoń- 
czenia gimnazjum ogólnokształcące­
go, że egzamm zdają tylico ucznio­
wie (nice) kl. IV. gimnazjów prywat­
nych oraz eksterniści, (uczący się 
prywatnie) a dla uczniów kl. IV-tych 
gimnazjów państwowych żadna ma­
ła maiura nie jest przewidziana.

Uczniowie (nice) ci otrzymują 
normalnie św iaaectw a ukończenia 
gimnazjum, uprawniające ich do 
składania egzaminów wstępnych do 
wszelkiego rodzaju liceów.

A. S.
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K S I Ę C I A  M I C H A Ł A
W  poniedziałek dnia 24 maja 

br. o godz. 9.03 rano pociągiem po­
spiesznym Berlin — Warszawa przy­
był do stolicy rumuński następca 
tronu, V/lelki W ojew oda ks. Michał. 
Na dworcu powitał księcia Michała 
w imieniu Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej min. Spraw  Zagranicznych 
p. Jó ze f  Beck , komisarz Rządu m. 
Warszawy woj. Jaroszewicz, szef 
protokołu dyplom atycznego hr. R o ­
mer, szei gabinetu w ojskowego Pa­
na Prezydenta R. P. gen. Schalley , ] 
w iceprezydent m Warszawy Poho- 
ski, wiceminister Spraw Zagranicz­

nych p. Szem bek, członkowie p o­
selstwa rumuńskiego w Warszawie 
poseł norvreski w Warszawie p. Dit- 
leff, który akredytow any jest rów- - 
nież w Bukareszcie. Na dworcu 
wzdłuż peronu ustawiła się kompa­
nia honorowa Szkoły Podchorążych 
Saperów  ze sztandarem i orkiestrą. 
Przed dworcem ustawiła się kam­
pania honorowa Związku Strze leckie­
go ze sztandarem ' orkiestrą oraz 
drużyna reprezentacyjna Związku 
Harcerstwa Polskiego.

Po powitaniach na dworcu, 
książę Michał od jechał na Zamek

Królewski, gdzie złożył wizyty P a­
nu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
a następnie m ałżonce Pana Prezy­
denta. Wzdłuż całej trasy przejazdu 
zgromadzona była licznie młodzież 
szkolna, która ow acyjnie  witała 
gościa  rumuńskiego.

W  ciągu dnia książę Michał 
złożył wizyty Marszałkowi Śm ig łe­
mu Rydzowi i Pani Marszałkowej 
Aleksandrze Piłsudskiej. Po śn iada­
niu wydanym przez Poselstwo Ru­
muńskie w Warszawie, wieczorem 
min. Jó ze f  B eck  z małżonką w yda­
li na cześć gościa  bankiet i raut. (A TE)

Zlot Sokoli w Katowicach,
Tow. Gimnastyczne „ S o k ó ł” w 

Sokalu organizuje zbiorową w yciecz­
kę na ogólno-polski Zlot Sokoli w 
dniach od 26 do 29. VI. br.

W  w ycieczce prócz członków 
Towarzystwa i ich rodzin może brać 
udział szersza publiczność z miasta 
i powiatu, pragnąca w ten sposób 
zadokumentować swoją łączność z 
ziemią śląska i tamt. społeczeństwem.

Dla informacji podajemy, że 
koszt przejazdu ze Sokala  do K ato­
wic i z powrotem wyniesie około  15 zł.

Bliższych informacyj udziela 
sekretarz „ So k o ła ” p. Zarzycki w 
W ydziale powiatowym, albo każde­
go poniedziałku od godz. 18-tej do

20-tej w biurze sekretariatu w bu­
dynku Sokoła .

Termin zgłoszeń do dnia 8

czerw ca br. Z uwagi na ograniczo­
ną ilość osób wycieczki na zlot 
wskazane są zgłoszenia w cześniejsze.

S A M O O B R O N A
R o b o t y  w o d n e  m u s z

Topnienie  śniegów w górach 
i nagły przypływ olbrzymich mas 
wody w niziny, przy równoczesnych 
długotrwałych deszczach wiosennych 
—  oto były dotychczas przyczyny 
katastrof powodzi, jakie nawiedza­
ły południowe połacie Polski.

W  roku bieżącym klęski tej nie 
przeżywaliśmy. Śniegu w górach 
było m ało ; przejście od mrozów do 
ciepłej wiosny trwało stosunkowo 
długo i pozwoliło spokojnie odpły-

P R Z E D  K L Ę S K A .
ą  b y ć  r o z s z e r z o n e !

nąć powstałym podczas roztopów 
wodom ; deszcze wiosenne były ską­
pe i także nie przyczyniły się do 
klęski powodzi.

Ale jedna kilkugodzinna burza 
gradowa, iedno oberwanie się chmu­
ry, jeden rzęsisty deszcz w w oje­
wództwie kieleckim starczył, by 
sprowadzić katastrofę, w rozmiarach 
swych żywo przypominającą trag e­
dię z przed kilku l a t . ’. .  Kilkadzie­
siąt ofiar w ludziach, setki domów
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zburzonych lub poważnie uszkodzo­
nych, zniszczone zasiewy, pola za­
mulone, połamane dizewa w sadach, 
mosty zerwane lub podmyte, poprze­
rywane i zniszczone połączenia k o ­
munikacyjne — oto smutny bilans 
zaledwie kilku godzin, które p ocią­
gną za sobą tak fatalne następstwa 
gospodarcze dla ludności kilku po­
wiatów województwa k ie le c k ie g o : 
miechow skiego, pińczowskiego, ol- 
kulskiego i stopnickiego.

Są  to katastrofy, w obec któ­
rych stoimy bezradni. Piorun, który 
uderzy w drzewo, a uśmierci sto ją­
ceg o  pod nim człowieka — jest ta ­
ką katastrofą. Tak samo szalejący 
huragan lub gradobicie, które zni­
szczy młody owoc na drzewach 
lub zboże na polach.

A le są katastrofy, przed k tó­
rych następstwami człowiek może 
się uchronić. Nie jesteśm y już bez­
radni wobec szalejących żywiołów. 
Opanowaliśmy np. żywioł ognia.

Już niedopuszczamy do tego, aby 
pożar niweczył —  jak to ongi było 
—  całe  miasta i wsie. Im lepiej jest 
zorganizowana straż pożarna, tym 
mniejszy jest zasięg szkód.

Tak samo, jak zdołaliśmy o- 
panować żywioł ognia —  umiemy 
już opanow ać żywioł wody, prze­
ciwdziałać klęsce  powodzi. Na wy­
lew rzek i potoków, na zamulenie 
pól, na niszczenie gościńców  i mo­
stów, na zatapianie ludzi w odmę­
tach wezbranych wód, technika no­
woczesna znalazła jedną odpowiedź: 
uregulowanie wszystkich arteryj w od­
n y c h ;  umocnienie brzegów wszyst­
kich rzek i p o to k ó w ; pogłębienie 
k o ry t,  stworzenie olbrzymich rezer- 
woarów, w których zostałyby zatrzy­
mane spływ ające z gór masy w od­
ne, s ło w e m : niedopuszczenie, aby 
czy to roztopy wiosenne, czy dłu­
gotrw ałe deszcze, czy też nagłe u- 
lewy mogły grozić powodzią.

Niewątpliwie pod tym wzglę­

dem uczyniliśmy w ostatnich latach 
wcale znaczne postępy. Tragiczna 
lekc ja  olbrzymiej powodzi z przed 
kilku lat, kiedy to setki ofiar po­
chłonął szalejący żywioł, a straty 
materialne sięgnęły setek milionów 
złotych — uprzytomniła nam k o ­
nieczność energicznego przeciwdzia­
łania. W yrazem tego są Porąbka 
i Rożnów oraz intensywne prace 
nad regulacją górnej Wisły i innych 
rzek górskich na terenie Podkarpacia.

Widocznie jednak dc c a łk o ­
witego opanowania żywiołu wo­
dy, do pełnego zabezpieczenia 
kraju przed kieską powodzi jeszcze 
jest dość daleko. . .  Bo — jak wi­
dzimy — jeden rzęsisty deszcz, je ­
den huragan, jedna tragiczna noc 
burzy, przeciągającej nad nizinnym 
terenem województwa kieleckiego, 
starczy, by wywołać wstrząsające 
następstwa, uśmiercić kilkadziesiąt 
osób, zniszczyć dobytek setek ludzi 
i spow odow ać dotkliwe straty ma­

terialne zarówno dla obywateli, jak 
i dla państwa.

Musimy zatem zadaniu ujarzmie­
nia naszych wód poświęcić jeszcze 
intensywniejszą uwagę. Musimy pro­
gram t. zw. „robót w odnych” roz­
szerzyć, a wykonanie jeg o  przyspie­
szyć. Musimy pod tym względem 
działać i szybko i wszechstronnie. 
Doświadczenie z przed kilku dni do­
wodzi, że nie tylko na stokach Karpat 
gnieździ się niebezpieczeństwo po­
wodziowe, ale również i na terenaeh 
dalszych — wszędzie, gdzie d otych ­
czas jeszcze żywioł wody nie został 
ujęty w karby, gdzie rzeki i potoki 
nie są jeszcze w swym biegu uregu­
lowane.

Katastrofa w Kieleckim nakłada 
na wszystkich, któizy realizują plan 
robót publicznych i prac inwestycyj- 

j nych, szczególne obowiązki. Dział 10 - 
bót wodnych w naszym planie in­
westycyjnym wymaga większego, niż 
dotychczas, uwzględnienia.

Ignacy  Mościcki .
Ja k ie  ma zasługi, jak chlubną 

przeszłość, jaką powagą i jakim u 
znaniem opromieniony jest  profesor 
Ignacy Mościcki —  tłumaczyć dziś 
już w Polsce  nikomu nie trzeba.

Dziś upływa 11 lat od chwili 
gdy zamieszkał na Zamku królew ­
skim w W arszawie — jedenaście  
lat w J e g o  osobie skupia się wła­
dza Prezydenta Rzeczypospolitej.

Dziś już nikomu w Polsce tłu­
maczyć nie trzeba, kim jest profe­
sor Ignacy M ościcki, Ani też nie 
trzeba podkreślać J e g o  zasług, gdyż 
stały się one uznaną pizez wszyst­
kich prawda, stanowią wspólną o- 
pinię ca łego  społeczeństwa.

Dziś, w 11 rocznicę  ob jęcia  
przez profesora M ościckiego stano­
wiska Głowy Państwa, gdy oczy 
wszystk>ch Polaków kierują się w 
stronę Zamku, a dusze i serca  z jed­
noczą w hołdzie dla tej tak zasłu­
żonej i najwyższą powagą oprom ie­
nianej postaci —  godzi się przypo­
mnieć słowa P. Prezydenta, niedaw-

j no wypowiedziane, a stanowiące 
jakby apel do społeczeństwa, orę­
dzie do narodu, wskazanie, jak ma­
my postępow ać i do czego dążyć. 
Dnia 19-go marca br., w przemówie­
niu wygłoszonym ku czci O dnow i­
ciela państwa, „pierwszy piłsudczyk” 
wezwał naród do konsolidacji.

—  „Hasło ugruntowania nie­
podległości —  mówił — jest rów ­
nie wielkie, a wszystkie inne w o- 
obecnej chwili są względnie małe, 
bardzo małe. Temu naczelnemu ha­
słu wszystkie inne należy bezwzglę­
dnie podporządkow ać”.

— „Musimy — mówił —  stru­
ny psychiki milionów obywateli na­
stroić na harmonijny dźwięk”.

—  „Idea zjednoczenia — mó 
wił —  zmusza nas do pracy we 
wszystkich kierunkach, we wszyst­
kich dziedzinach, do pracy, której 
rezultaty nie tylko zapewnią nam 
naszą najdroższą zdobycz, ale dopro­
wadzą do pełnego rozkw tu życia

kulturalnego i gospodarczego nasze­
go państwa”

T o  zadanie przekazuje nam 
jeden z pierwszych bojowników o nie­
podległość, pierwszy obywatel pań­
stwa. Cele  te, uzgodnione w harmo­
nijnej współpracy Głowy Państwa 
z ideowym następcą Wskrzesiciela 
Polski, W odzem Naczelnym Marszał­
kiem Śmigłym - Rydzem, stanowić 
mają wytyczne naszych zamierzeń 
i działan, program naszego życia 
zbiorowego.

Dziś, w rocznicę ob jęcia  na j­
wyższego dostojeństwa w państwie 
przez profesora M ościckiego, o to ­
czonego powszechną czcią i uzna­
niem -  najlepiej uczcimy Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, gdy „nastroimy 
struny psychiki naszej na harmonij­
ny dźwięk” i „hasłu ugruntowania 
niepodległości podporządkowując 
wszystkie in n e“ skupimy się d oko­
ła „idei z jednoczenia”, dokoła „pra­
cy, która doprowadzi do pełnego 
rozkwitu naszego państwa”.

Z  Polski i ze  świata.
P O L S K A .

Order O rła Białego dla ks. ar- 
cyb. Teodorowicza, W  związku z ju­
bileuszem ks. arcybiskupa T e o d o ro ­
wicza powstał projekt nadania d o ­
stojnemu Jubilatowi w uznaniu Wiel­
kich Je g o  zasług i całokształtu dzia- 
lałnuści publicznej orderu Białego 
Orła. Je s t  to najwyższe odznaczenie 
w Rzplitej i posiada je nieznaczna 
ilość osób. Niedawno został odzna­
czony orderem O rła B iałego ks. me­
tropolita krakowski Sapieha.

W izyta min. Św iętosław skiego  
w Budapeszcie. W  pierwszych dniach

czerwca br. minister W. R. i O. P. 
prof. Św iętosławski uda się na za­
proszenie rządu węgierskiego do Bu­
dapesztu dla oddania wizyty, którą 
węgierski minister oświaty, prof. 
Homan, złożył Polsce w 1935 r.

Podczas pobytu min. Św ięto­
sławskiego w Budapeszcie obaj 
ministrowie będą mieli okazję do o- 
mówienia spraw, związanych z dal­
szym wykonywaniem umowy kul­
turalnej, zawartej w 1935 r. między 
Polską a W ęgram i.

Trzy tygodnie szła z Kałusza  
do W arszaw y. Do Ministerstwa Rol­
nictwa w W arszawie przyszła 46-le- 
tnia Petronela Fegow a z Kałusza

pod Stanisławov'em. Przyszła ona 
piechotą do Warszawy, wędrując 
trzy tygodnie.

Fegow a przybyła do Minister­
stwa z zażaleniem z powodu rozpar­
celowania gruntów, które dzierżawi. 
Skargi je j wysłuchano, przyrzekając 
załatwienie sprawy. Dano je j biiet 
na powrotną podróż oraz zł. 3.70 
na pożywienie.

Chmury ważek. W  ub. tyg. 
przeciągnęła nad powiatem morskim 
olbrzymia chmura ważek. Rozciąga­
ła się ona na przestrzeni kilku kilo­
metrów. Miejscami zaś była tak g ę ­
sta, ze m otocykliści musieli zatrzy­
mywać maszyny, nie mogąc się prze­

bić przez zwały owadów Ciąg ow a­
dów trwał około godziny.

Ś ląsk już bez strajków . Fala
strajkowa, jaka przeszła ostatnio na 
Śląsku, dotykając liczne kopalnie 
i fabryki, zanika całkow icie . Przed­
siębiorstwa przemysłowe po ostat­
nich zatargach strejkow ych wchodzą 
powoli w fazę spokojnej pracy. O- 
statnie 2 strajki na kopalni „W ale- 
ska” i w fabryce porcelany „Gie- 
sc h e ” wygasły ostatecznie przed­
wczoraj wieczorem. Dzień 20 maja 

J  był pierwszym na Śląsku od kilku 
miesięcy dniem bezstrejkowym.

Wszystkie zakłady pracują już 
normalnie.

ZE Ś W IA T A .
Hiszpańska wojna domowa trwa 

dalej. Walki w Hiszparii toczą się 
dalej z wielkim natężeniem. W ojska 

j  powstańcze zdobyły duze tereny 
bronione przez oddziały rządowe. 
W śród samych zwolenników d otych­
czasow ego rządu wybuchły krwawe 

3 utarczki o władzę, które osłabiły 
znacznie i tak już niepomyślną sy- 

; tuację rządu „czerw onego”. Madryt 
nie został jeszcze w całości zdoby­
ty przez powstańców. Bardzo duże 
znaczenie w tej wojnie ma lotnictwo.

Rumuńska linia Maginot’*  nr 
granicy węgierskiej. Rumuński gabi­
net ministrów powziął uchwałę nie­
zwłocznego rozpoczęcia budowy for- 
tyfikacyj wzdłuż granicy rumuńsko- 
węgierskiej. Konstrukcja fortyfika- 
cyj przypominać ma francuską linię 
Maginot’a.

Robotnicy, zatrudnieni przy 
budowie, werbowani będą częśc io ­
wo z oddziałów przysposobienia 
wojskowego.

Dr. Eckener oświadczył, że bez­
pośrednią przyczyną katastrofy steko­
wca „Hindenburg” było pęknięcie li­
ny podtrzymującej, która zerwała po­
włokę sterowca i uderzenie pioruna.

Wystawa „Praca i Kultura W si" w  Liskowie.
Wystawa Liskowska budzi co 

raz większe zainteresowanie i pra­
wie już we wszystkich powiatach 
potworzyły się Komitety, które zaj­
mą się organizacją w ycieczek zbio­
rowych do Liskowa. Termin otwar­
cia został definitywnie ustalony na 
8. VI. a zamknięcia na 4. VII.

Naturalnie rolnictwo dominuje 
na W ystawie. O rganizację  tego dzia­
łu objęła Łódzka Izba Rolnicza, lecz 
poza tym własny pawilon buduje 
również i Izba W ielkopolska, do 
której za rok przejdzie ten teren. 
W ytwórnie nawozów sztucznych u- 
rządziły niezmiernie c iekaw e pólka

pokazowe. O bok  pomieszczą się sto­
iska firm związanych z rolnictwem, 
a w pierwszym rzędzie fabryki ma­
szyn i narzędzi ro ln icz y ch .J)o  działu 
rolniczego zaliczyć należy i ownież 3 
ogrodnictw o, pszczelnictwo, które ! 
wystąpią tak c iekaw ie, że n etylko 
rolnicy, ale i każdy, kogo interesu­
ją te zagadnienia znajdzie tam sp o ­
ro niezmiernie interesujących objek- 
tów do zobaczenia

Powszechny Zakład Ubezpie­
czeń W zajem nych wzniósł wzorową 
zagrodę włościańską, która pokaże, 
jak tanio i dobrze można budować. , 
Koło zagrody skoncentru je się cały

dział budowlany t. j. materiały bu­
dowlane i maszyny do ich wytwa- 

| rzania i cały szereg firm, produku- : 
jących  sprzęt pożarniczy. Je s t  to w | 
związku ze zjazdem straży ognio­
wych i działaczy na polu budów 
nictwa ogniotrwałego.

W ieś dziś musi produkować 
pewne wyroby, aby dodatkowym 
zarobkiem uzupełnić swoje dochody. 
T o  też przemysł i chałupnictwo 
wiejskie pokażą jak w tym zakresie 
pracuje wieś i co  robi, aby zmniej­
szyć niepotizebny nieraz import za­
graniczny.

Kobiety, zorganizowane w Ko­
łach Gospodyń W iejskich i Ziemia­
nek też pochwalą się rezultatami

swej wszechstronnej działalności, 
zarówno na polu gospodarczym, jak 
i społecznym. Szereg firm związa­
nych z gospodarstwem kobiecym 
weźmie w tym dziale udział, aby u- 
zupełnić go swymi eksponatami.

Spółdzielczość odnosić będzie 
na wystawie prawdziwe tryumfy, 
gdyż sam Lisków, to niezmiernie 
ciekaw y eksponat spółdzielczy. P o ­
za tym wszystkie centrale spółdziel­
cze wystąpią na W ystawie bardzo 
bogato.

Wystawa Liskowska D o k a ż e  
w i ę c  jak pracuje wieś polska, by 
kraj cały stopniowo zamienił się na

j  jedną Wielką wieś zbiorową.
* **
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K ą c i k  dl a k o b i e t .
Potrawy witaminowe (jarzyny, nabiał i owoce).

Zrozumienie olbrzymiej war­
tości i znaczenia dla organizmu wie­
lu produktów surowych tak ze świa- ; 
ta roślinnego, jak i częściow o zwie­
rzęceg o (nabiał) stało się podstawą | 
now ego kierunku w odżywianiu. 
Prąd ten z łatwością przyjęła war­
stwa inteligencji, w sferze robotni- | 
czej natomiast przed wprowadzeniem | 
zmian w dotychczasowym  stanie rze- j  

czy trzeba było zwalczać silnie prze­
sądy i uprzedzenia do surowizn i wie­
lu jarzyn. Główną przyczyną tej kon­
serwatywnej podstawy, jest przyz­
wyczajenie starych gospodyń do 
tradycy jnych  potraw które obowią 
zkowo należało gotow ać i smażyć 
—  określenie bowiem „pokarm nie- 
gotow any” równoznaczne było z o- , 
cen ą  potrawy jako niezdrowej i trud­

no strawnej.
W  zapatrywaniach starego po­

kolenia na kwestię odżywiania, daje 
się więc zrobić tylko częściow y wy­
łom tym silniej więc należy walczyć o 
zmianę punktu widzenia wśród mło­
dych kobiet. Już na przestrzeni 
ostatnich kilku lat daje się zauwa­
żyć duża różnica w smaku i gustach 
dzieci, podczas kiedy przed sied­
mioma laty trzeba je było zmuszać do 
jedzenia szpinaku, kalafiorów lub ra­
barbaru. Zmiany te przypisać nale­
ży w równej mierze nowoczesnemu 
nastawnieniu programów szkolnych, 
jak i rozwojowi ogrodownictwa w 
Polsce.

Po(1qj<ijuy kiiha piY-e/t/rów na 
sm aczne i zdrowe f>rz\'f>mwv.
S ałatk a z rzodkiewki.

Proporcja  : 3 pączki rzodkiew ­
ki, '/*1. śmietany, szczypiorek, sól 
1 jajo.

W y k o n an ie :  Rzodkiewkę opłu­
kać, pokrajać nasolić, zmieszać z g ę ­
stą kwaśną śmietaną, drobno posie­
kanym szczypiorkiem i jajem u goto­
wanym na twardo.
S a ł a t a ,

Przyrządzamy ją na sposób 
francuski — oliwą, sokiem Cytryny, 
solą i pieprzem, lub po polsku — 
ze śmietaną i jajami na twardo.

Bywa i satata na gorąco , spa­
rzona octem i okraszona skwarkami.

Doskonałą surówkę można zro­
bić z siekanej sałaty ogórka i czo­
snku, które się jada z oliwą i cytry­
ną, albo sosem majonezowym. 
S z p i n a k .
Nie należy gotow ać go w wodzie 
bo z wodą wylewa się do zlewu 
najpożyteczniejsze sole, jakie zawie- j  

ra ta roślina. Zupełnie wystarczy,
, jeśli opłukane liście udusimy w pa­

rze, a jeśli kto chce koniecznie g o ­
tow ać w wodzie, niech przynajmniej 
tą pożywną wodą zaprawia zupę. 
R abarbar inaczej rzewiai..
Nadaje się tylko na kompoty, kisiel- 
ki i galaretk., ale pokrajany i poduszo­
ny z pieczenią (10 do 15 miuut) da­
je wyborną kwaskowatą przyprawkę.

Rabarbar pokrajany na cieniutkie 
plasterki, upudrowany cukrem i po­
zostawiony na kilka godzin —  da 
doskonałą i zdrową surówkę. 
R abarbar w cieście.

P rop o rc ja :  1 j  kg rabarbaru */s !• 
śmietany, 2 jaja, 15 dkg mąki, 10 
dkg- cukru (puder), 16 — 20 dkg 
smalcu i '/< laski wanilii.

W y k o n a n ie : Utrzeć żółtka z łyż­
ką cukru, dodać śmietanę i mleko, 
przesianą mąkę i sztywno ubitą pia­
nę. Rabarbar obrać, pokrajać drob 
no, zmieszać z gęstym ciastem, sma- 
rzyć na gorącym tłuszczu zgrabne 
placuszki, przysypać obficie cukrem 
z wanilią.

Informacje o egzaminach wstępnych do gim nazjów ogólnokształ­
cących, kupieckich oraz liceów.

Zbliża się okres egzaminów 
wstępnych do gimnazjum ogólno­
kszta łcącego i ku pieckiego. W  S o k a ­
lu istnieją oba zakłady. Gimnazjum o- 
gólnokształcąee jest państwowe, zaś 
gimnazjum kupieckie prywatne. Do 
gimnazjum ogólnokształcącego, które 
jest koedukacyjne mogą być przyjmo­
wani ch łop cy  i dziewczęta, zdrowi 
mający potrzebne przygotowanie nau­
kow e w wieku co najmniej 12 do 
16 lat nie przekroczonych. Starszy 
kandydat musi uzyskać zezwolenie

Kuratora O kręgu Szkolnego we Lw o­
wie. Do prośby o dopuszczenie do 
egzaminu wstępnego należy załączyć 
metrykę. Zgłoszenia do gimnazjów 
muszą być wniesione w terminie od 
1 do 15 czerwca. Termin egzaminu 
wstępnego cgłosi Dyrekcja  Gimna­
zjum, Do egzaminu dopuszcza się 
kandydatów posiadających św iadec­
twa ukończenia 6 klas szkoły pow­
szechnej 111. stopnia (7-klasowych) 
albo świadectwa utcończenia jed n e­
go roku nauki w klasie 6 szkoły II.

stopnia (o 3 lub 4 nauczycielach), 
świadectwa ukończenia klasy 4-tej 
trzyletniej szkoły 1. stopnia (o 1, 2 
nauczycielach) również nie posiada' 
jących  żadnego świadectwa (prywa- 
tystów).

Taksa za egzam n wstępny do 
gimnazjów wynosi 10 zł — taksa 
administracyjna roczna 20C zł. dla 
uczniów wstępujących po raz pierw­
szy 203 zł.

L i c e a  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e  p r z y  g i m n a z j a c h .
O  przyjęcie do kl. 1. liceum 

mogą się starać kandydaci w wieku 
od 16 ukończonych lat do 20 nie 
przekrocznych, mający świadectwo 
ukończenia gimnazjum now ego typu, 
VI klasę gimnazjalną starego typu 
oraz ci z VII ki., którzy w roku b ie ­
żącym nie uzyskają promocji do kla­
sy ósmej. Ostatni zostają przyjęci 
do liceum bez egzaminu wstępnego. 
W  bieżącym roku dolna granica

wieku może oyć nie przestrzegana 
przy wszystkich egzaminach wstęp­
nych.

O d egzaminu do klasy I-ęj li- j  

ceum mogą być zwolnieni kandyda- j  

ci, uznani przez radę pedagogiczną 
liceum za uzdolnionych na podsta­
wie poprzednich świadectw szkol­
nych. Egzaminy wstępne odbywają 
się po zakończeniu roku szkolnego, 
również mogą się odbywać w pierw- |

szych dniach now ego roku szkolne­
go, w miarę wolnych miejsc. Przy 
egzaminie piśmiennym przewidziany 
jest egzamin tylko z języka polskie­
go, ustny tylko z dwu przedmiotów. 
Na wydziale humanistycznym z histo­
rii, języka łacińskiego lub niem iec­
kiego, na wydziale przyrodniczym 
z biologii, fizyki lub chemii w obu 
wypadkach do wyboru przez ucznia.

L i c e u m  p e d a g o g i c z
Podane wyżej warunki i prze­

pisy odnoszą się również do kand y­
datów, w stępujących do liceum pe­
dagogicznego. Egzamin wstępny 
składa się z egz. piśmiennego z j. 
p o lsk ie g o ; ustny z j. polskiego i ma­
tematyki. Ponadto powinien być 
zbadany stopień muzykalności i słu­
chu muzycznego oczyw iście z pew ny­
mi uwzględnieniami w tym zakresie.

Należy sobie zdać sprawę, że 
zmiany ustrojowe w szkolnictwie, a 
specjalnie zakorzeniona, tradycyjna 
n iech ęć  do nowości jak  również 
nieznajomość organizacji liceów u 
społeczeństwa, kryzys materialny, 
i troska o przyszłe zatrudnienie dla 
absolwentów licealnych mogą przej­
ściowo wpłynąć na frekw encję  kan­
dydatów do liceuw a specjalnie do 
pedagogicznych . Mówi się dziś o

wielkiej masie bezrobotnych nauczy­
cieli, którzy oczekują na posady.

Rzecz przedstawia się obecnie  
już lepiej. W  r. szkolnym 1937-38 
znajdzie zatrudnienie 4000 nowych na­
uczycieli (uchwała budżetowa Sejmu) 
oraz najmniej 1000 nauczycieli w 
miejsce naturalnego ubytku (śmierć 
— emerytura) —  razem przeszło 5000 
kandydatów otrzyma zajęcie P onie­
waż najbliższa matura odbędzie się 
w liceach  za 3 lata —  można dziś 
już twierdzić, że absolwenci liceów 
pedagogicznych  będą mieć zapew­
nione zajęcie. O prócz tego  absol­
wenci korzystać będą z szeregu u- 
prawnień a m ianow icie : będą m og­
li studiować na uniwersytecie, zaj­
mować miejsca w służbie cywilnej 
i wojskowej, nadto korzystać bęOą 
z ca łego  szeregu ulg, ja k :  mieszka-

n e .
nie wspólne w internatach, zni- 

j żki w opłatach szkolnych, (które są 
, i tak stosunkowo niskie) —  stypen­

dia dla zdolnej a niezamożnej mło­
dzieży i t p. Podobne stypendia są 
przewidziane w budżetach gmin zbio­
rowych w myśl zarządzenia Pana 
Prezesa Rady Ministrów.

Podane powyżej krótkie wyja­
śnienia nie wyczerpują wszyskich 
regulaminów przyjęć i organizacji te ­
go typu szkół. Bliższe wyjaśnienia 
można uzyskać w d yrekc jach  odno­
śnych zakładów. Należy uświadomić 
sobie, że istnienie i utrzymanie się 
pewnej kategorii liceum zależne 
będzie od ilości zgłoszonych kandy­
datów, a więc społeczeństw a po­
wiatu naszego i powiatów sąsiednich.

Sa.

O D D Ł U Ż E N I E  R O L N I C T W A .
(Zmiana rozporządzenia o konwersji i uporządkowaniu długów rolniczych).

W  Dzienniku Ustaw Nr. 30 u- 
kazała się ustawa z dnia 14 kwiet­
nia 1937 r. w sprawie zmiany roz­
porządzenia Prezydenta R. P. z 24. 
X .  1934 o konwersji i uporządko­
waniu długów rolniczych.

Powyższa ustawa wprowadza 
następujące zmiany:

1) termin spłacania prywatnych

długów rolniczych, powstałych przed 
1 lipca 1932 r., papierami warto­
ściowymi a upływający w dniu 28. 
X . 1937 r. został przedłużony do 
dnia 31 grudnia 1940 r.

2) Stosow nie do postanowień 
art. 16. może Minister Skarbu w 
drodze rozporządzenia oznaczać pa­
piery wartościowe, którymi w c ią­

gu lat trzech licząc od dnia 28. X . 
1934 r. będzie można spłacać długi 
rolnicze wobec instytucji wymienio­
nych w art. 6 (głównie chodzi tu o 
kredyty w bankach). Ponieważ ter­
min trzyletni mija w dniu 28. X. 
1937 r., a wspomniane rozporządze­
nie Min. Sicarbu jeszcze się nie o- 
kazało, przeto obecnie  termin ten

został przedłużony do dnia 31 giud- 
nia 1940 r.

3) Konwersja długów rolniczych 
zabezpieczonych hipotecznie, na dłu­
gi w listach zastawnych do 55 lat 
—  przedłużona została do 31 grud­
nia 1940 r.

4) Termin uprawniający Mini­
stra Skarbu do wydawania rozpo­
rządzeń porządkujących sprawy 
związane z kredytem długoterm ino­
wym, został przedłużony do dnia 
31 grudnia 1940 r.

5) Rolnicy grupy A, tj. do 75 
ha, mogli w terminie do dnia 28. X. 
1937 r. sp łacać  przedterminowo g o ­
tówką prywatne długi rolnicze pow­
stałe przed 1 lipca 1932 r. w ten 
sposób, że każde np. 100 zł wpła­
cone gotów ką, umarzało 150 zł. 
długu. O becn ie  rolnicy grupy A mo­
gą aż do dnia 31 grudnia 1940 r. 
sp łacać przedterminowo prywatne 
gługi rolnicze w ten sposób że np. 
100 zł w płacone gotówką umorzy 
200 zł. długu (każda zapłata g otów ­
ką umarza 200 proc. zapłaconej su­
my).

6) W nioski o obniżenie dzia­
łów rodzinnych i spadteowyrh mo­
gły być przez rolników wnoszone 
do urzędów rozjemczych w terminie 
do 28. X . 1937 r. obecn ie  termin 
ten został przedłużony do dma 31 
grudma 1938 r.

7) W  związku z obniżaniem 
przez urzędy rozjemcze reszty ceny 
kupna w ramach art. 54 —  nowy prze­
pis do art. 54 wyjaśnia, że przy szaco­
waniu nieruchomości i obliczeniu re ­
szty ceny kupna bierze się za pod­
stawę obszar, który był przedmio­
tem czynności prawnej, ustalającej 
cen ę  sprzedarzy i nie uwzględnia 
się zmian, jakie w obszarze nastąpi­
ły, natomiast uwzględnia się zmiany 
jakie zaszły w stanie nieruchomości.

8) Gdy dłużnik wnosi o obni­
żenie reszty ceny kupna może wie­
rzyciel wnieść o rozwiązanie umowy 
kupna-sprzedaży. Nie może z tego 
prawa korzystać wierzyciel w sto­
sunku do reszty ceny kupna powsta­
łe j  przy sprzedaży nieruchomości 
ziemskiej w drodze parcelacji. O - 
becnie  nastąpiło dalsze zwężenie u- 
prawnień wierzyciela.

Nie może on postawić wniosku 
o rozwiązanie umowy k u p n a -sp rz e ­
daży również w tych wypadkach, 
gdy dłużnik wpłacił już ponad 
30 proc. umówionej ceny.

W yżej przedstawione przepisy 
ustawy z dnia 14. IV. 1937. r.— prze­
dłużają terminy, od których uzależ­
nione było wykorzystanie pewnych 
ulg, umożliwiają rolnikom grupy A 
obniżenie prywatnego zadłużenia



Str. 4 Z I E M I A  S O K A L S K A

do połowy drogą przedterminowej 
spłaty gotów kow ej, ograniczają w 
pewnym stopniu prawa wierzycieli 
przy obniżaniu reszty ceny kupna 
na wniosek dłużnika i wyjaśniają 
sposób  obniżania reszty ceny kupna.

Informacyj udziela w powyż 
szych sprawach i wygotowuje wnio­
ski roinikom, Powiatowa Delegatura 
do spraw finansowo-rolnych przy 
Wydziale powiatowym w Sokalu.

T y d z i e ń  P o l s k i e g o  C z e r w o n e g o  K r z y z a
o d  1 —  1 0  c z e r w c a  1 9 3 7 .

O D E Z W A !„W szyscy którzy miłują —
—  dla wszystkich co c ierp ią”

„Serce  każdego rozsądnego obywatela Państwa musi się radować 
na widok młodzieży wychowanej z myślą o przyszłości i zaprawiającej 
swe dusze i ciało do pożytecznego życia.

T aką jest młodzież Polskiego Czerw onego Krzyża”. (Smigły-Rydz),
O b y w a te le ! Polski Czerwony Krzyż pod wysokim Protektoratem 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej przystąpił, jak corocznie, do 
organizowania na terenie  Państwa „Tygodnia P. Ć. K .” od 1 —  10 czer­
w ca 1937.

O rganizacja Czerw onego Krzyża oparta na najbardziej szczytnych 
hasłach humanitarnych rozszerza we wszystkich krajach swą działalność, 
staje się spójnią międzynarodową i jednym z czynników moralnego podnie­
sienia ludzkości, niosiącym ulgę ludzkości w cierpieniach zarówno w o- 
kresie wojny jak pokoju.

Znaczenie tej organizacji o charakterze wyróżniającym ją od wszyst­
kich innych organizacyj społecznych pod względem stosunków międzyna­
rodow ych, prawnym, zadań i obowiązków publicznych, jest dia Polski 
niezmiernie ważne. W szelkie zagadnienia ochrony zdrowia ludności, po­
moc w klęskach żywiołowych i epidemiach, organizacja ratownicza ogól­
nego i przeciwgazowego, wychowanie fizyczne i moralne młodzieży, nale­
żą do zadań pokojow ych Polskiego Czerw onego Krzyża.

Szpitale, sanatoria, szkoły pielęgniarek, kolumny dezynfekcyjno- 
kąpielowe, sekc je  ratowniczo-san., punkty sanitarno-odżywcze i pogotowia 
ratunkowego, kolumny transportowe konne, sam ochodow e i lotnictwo sa­
nitarne, poradnie higieoiczno-społeczne, organizacje wychowania fizyczne­
go, Koła Młodzieży —  są to placówki pracy P. C. K.

Głównym zadaniem P. C. K. jest współdziałanie z instytucjami sa- 
nit.-wojskowymi w czasie wojny ■ przygotowanie się do tego współdzia­
łania w czasie pokoju.

—  Polski Czerwony Krzyż pod Protektoratem Pana Prez. Rzeczy­
pospolitej wykonuje swe prace dla dobra całej ludności Polski i powinien 
skupić w swych szeregach  wszystkich uświadomionych obywateli Państwa.

W szyscy obywatele powinni zapisać się na członków P. C. K . J e s t  
to obowiązek społeczny i państwowy jak również przejaw zdrowego in­
stynktu samoobrony.

W yso kość  składki rocznej wynosi 3 zł
Zgłoszenia na członków Oddziału P. C. K. w Sokalu przyjmuje 

prezes Oddziału.
Prezes Oddziału P. C. K. w Sokalu 

Dr. JÓ Z E F  W Ó JC IK IE W 1C Z  
lekarz powiatowy.

K R O N I K A
Posiedzenie Zarządu Koła Ro­

dzicielskiego. Dnia 23 maja bi. o d ­
było się posiedzenie Zarządu Koła 
Rodzicielskiego Gimnazjum p aństw. 
pod przewodnictwem prezesa, p. 
Starosty K ostołow skiego. Przyznano 
subw encje  dla obozu H arcerskiego 
w W o ro ch cie  200 zł. i dla drużyny 
płynącej na kajakach do Gdyni, 
150 zł.

Święto Morza, odbędzie się jak 
corocznie dnia 29 bm. W celu usta­
lenia programu uroczystego dnia, 
odbyło się w dniu 24 maja br. Ze­
branie Obywatelskie .

Inform acyjne zebranie, w spra­
wie wychowania fizycznego młodzie­
ży, któremu przewodniczył p. pułk. 
Dziużyński odbyło się dnia 25 maja 
w sali Wydz. Pow. w Sokalu. W 
zebraniu brali udział prezesi organi­
zacyj miasta i pow atu.

L u stracja  Kół M ł. P. C. K. P.
Stefania Łosiówna instruktorka O k ­
ręg. Komisji K ół Mł. P. C. K. we 
Lwowie, przeprowadziła z lekarzem 
pow. jako  przewodniczącym Komisji 
O ddz. Kół Mł. P. C. K. lustrację 
Kół we wszystkich szkołach w S o ­
kalu, wyrażając uznanie opiekunom 
(kom) Kół za ich pracę.

Dzień Matki. Dnia 11 maja br. 
odbyło się posiedzenie Komisji O d ­
działowej Kół Mł. P. C. K., na któ­
rym omówiono program „Dnia Mat­
ki” na dzień 30 maja br.

Festyn. Dnia 13 maja br. od b y ­
ło się posiedzenie Rodziny Urzędni­
czej w sprawie urządzenia w dniu 
6 czerwca festyn, wspólnie z O d ­
działem P. C. K.

Zabranie Członków Chrzeńć. 
Kasy Bezprocentowej odbyło się dnia 
17 maja br. O m ow iono sprawę po­
łączenia Bezproc. Kasy z Kasą Rze­
mieślniczą w Sokalu przy parafii 
rzym. kat.

Lustracja san itarn a. Dr. W a c­

ław Majewski naczelnik W ojew. 
Urzędu Zdrowia przeprowadził dnia 
19 maja br. lustrację sanitarną lokalu 
Komisji poborowej, szpitala pow. w 
Sokalu, miasta i najbliższych gromad.

Dnia 21 m aja br. lekarz pow. 
przeprowadził lustrację miasta Bełza 
i now ozałożonego tamże O środka 
Zdrowia, gdzie stwierdził znaczną 
frekw encję w przychodni przeciw- 
gi uźliczej.

Kurs kierowniczek półkolonij. 
O d 19 kwietnia do 15 czerw ca br. 

i  odbywa się kurs kierow niczek pół­
kolonij z 3-godzinnym wykładem, 
dwa razy tygodniowo.

Kursy z ratow nictw a ogónlego.
Z inicjatywy lekarza pow. przewod- 

j  niczącego Komisji Oddz. Kół Mł.
! P. C. K. rozpoczęły się w Sokalu 
I dnia 22 maja br, 6-godz. kursy z ra- 
i townictwa ogólnego dla Kół Gim­

nazjum Państw., Szkół pow. żeń- 
r  skich, Gimnazjum Kupieckiego i Szk o ­

ły ćwiczeń. W  kursach Dierze udział 
436 młodzieży. W ykładow cam i s ą :  
Dr. W ójcikiew icz i Dr. Schm ider.

Posiedzenie Zarządu Oddz. P. C.
K. na którym omówiono program 
Tygodnia P. C. K. i wspólnego fe­
stynu z Rodziną Urzędniczą w dniu 
6 bm odbyło się dnia 25 ma,a br.

Zakończenie akcji pomocy zimo­
wej. Dnia 28 maja br. odbyło 
się w sali Wydz. Powiat, w So  
kalu posiedzenie Powiat Ob. Kom. 
Pom ocy Zimowej Bezrobotnym, pod 
przewodnictwem p. rejenta E. Ko- 

| walskiego, który na wstępie złożył 
dokładne i obszerne sprawozdanie 
z całokształtu akcji pomocy zimo­
wej na terenie działalności Komite­
tu. Z kolei nastąpiło sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej, któi e zreferował 
przewodniczący p. Dr. St. Horody- 
ski. W  wyniku sprawozdań Komitet 
udzielił absolutorium Wydziałowi 
W ykonawczemu, po czym zebrani 
uchwalili zlikwidowanie Komitetu. 
Ja k  wynikało ze sprawozdań, Wydział 
W ykonaw czy Komitetu spełnił w 
zupełności s ^ o je  zadanie i pracował

bardzo intensywnie.
W następnym numerze Ziemi 

Sokalskiej zapoznamy Szanownych 
Czytelników szczegółow o z c a ło ­
kształtem pracy Komitetu.

O. Z, N. w Korczynie, Dnia 9 
maja 1937 r w lokalu Zarządu gm in­
nego odbyło się zebranie O b o ­
zu Zjednoczenia Narodowego w k tó ­
rym wzięło udział ponad 100 osób 
z całe j gminy. Zebranie zagsił p. 
Inż. Kruszewski Henryk poczym zo­
stali wybrani do prezydium lnż. 
Kruszewski Henryk jako przewod­
niczący, zaś Włodz. W ielkopolski 
sekretarz gminny, jako sekretarz.

P. Panasiewicz ze Sokala  w y­
jaśnił obszernie poszczególne pun­

kty deklaracji Płk. Koca, po czym 
została odczytana rezolucja którą 
obecni jednogłośnie uchwalili.

Na zakończenie p. Panasiewicz 
odczytał referat o komunizmie.

W ycieczka do Liskowi O . T. 
R. w Sokalu  organizuje w ycieczkę 
do Liskowa na W ystaw ę „Praca 
i Kultura W si” która odbędzie się w 
czasie od 8 czerwca do 4 lipca br. 
Ze względu na to, że uczestnicy 
wycieczki będą mieli jedyną może 
sposobność ujrzenia pięknego i p e ł­
nego dorobku kultury lo lm czej, zdo- 
by tej drogą spółdzielczości i plano­
wej pracy, szczerze zachęcam y za­
interesow anych Czytelników, do 
wzięcia udziału w W ystawie.

Niech każdy spieszy 6 czerwca br. na Jordanów kę (Adałanię)

na F E S T Y N
Rodziny Urzędniczej i Oddz. P. C. K., który obfitować będzie w wiele

atrakcyjnych  niespodzianek.

Konkurs modeli latających . S ta ­
raniem Obw odu Pow iatow ego L. O. 
P. P. w Sokalu odbył się dnia 23 

1 maja br na błoniach za Bugiem K on­
kurs Modeli Latających.

Udział w konkursie wzięło 21 za­
wodników z Gimnazjum Państwowe 

: go oraz Gimnazjum Kupieckiego.
I. miejsce zdobył Jan  Halij ucz. 

gimn. Kup.
II. nmejsce zdobył W ładysław  Bar­

tosz ucz gimn. Kup.
III. m iejsce zdobył W sew ołod 

Przepiórski ucz. gimn. państw.
IV. miejsce zaobył Tadeusz Pań- 

kiewicz ucz. gimn. państw.
Trzech z pośród zwycięzców 

weźmie udział w zaw oaach modeli 
latających we Lwowie dr.ia 29 i 30 
maja br.

Zwycięzcom konkursu rozdał 
nagrody Prezes Obwodu L. O. P. 
P. p. Mgr. Scherff.

M atura ustna w Gimnazjum 
Państwowym, odbyła się w dniach 
24 — 29 V. pod przewodnictwem 
Pana Dyrektora W ładysława Viteka.

Do egzaminu wstępnego do­
puszczono 48 abituiientów, zgłosiło 
się 46, zdało 42 a t o :

Adamko Zygmunt, Feiler And- 
! rzej, Grabowski Zbigniew, Gurski 

Maksym, Jezioro  Zoigniew, Karczew- 
j  ski Jarosław , Karawan Józef, Klein 

Abraham, Kostołowski Julian, Ko- 
, stoiowski Roman, Kotyk Lubow, 

Kunz Adam, Lówy Lea, Matwijejko 
j  Wanda, Prasek Karol, Rechzigel Ma­

ria, Saro Irena, Sobczuk Bolesław, 
Stecyszyn Włodzimierz, Suseł Jan, 
Szewczuk Mikołaj,  Śniadanko Ne­
stor, Targosz Zygmunt, Tarnowski 
Tadeusz, Tchir Bazyli, Tchir Grze- 

j  gorz, Tramer Gustaw, Umlauf Robert,
| Utzig Ida, Utzig Robert, W eker O- 

sias, Zeliński Dominik
Uczniowie prywatni klerycy 

O. O. Bernardynów :
Chanaka Adam, Chanaka Jan, 

Kawa W ładysław, Mączka Franci­
szek, O żóg Jan , Pieczykolan Fran­
ciszek, Rusinek Tadeusz, Sykała 
W o jc iech  W yczawski Eugeniusz.

M atura ustna w Państw . Semi­
narium Naucz. Do egzaminu dojrza­
łości zgłosiło się 11 kandydatów, 
zdało 11, a to •

Chamski Józef, Haas Zdzisław, 
Kisielewicz, W ładysław, Melnyk Mi­
chał, Zwarycz Jan , Krawiec Dymitr, 
Krotkiewicz Wiktor, W ojtowicz Zbig­
niew, Michalukówna O lga, Misiewi- 
czówna Stefania, T r isk .w n a  Maria.

Z życia 0 .  T R. w Sokalu. W 
związku z ogólnym obecnie  pędem 
wsi do handlu, O. T. R założyło 
nowe sklepy Kółek rolniczych w 
A nnów ce, B orałynie wsi, Cielążu 
kol., Komarowie, Rawszczyznie, Su- 

! limowie Kol. i W azowie. O b ecn ie

zaś ma powstać sklep K. R w Bełzie.
W  okresie miesięcznym p~ze- 

prowadzono lustracje w następują­
cych sk lep a ch : Gruszów, Stanisła- 
wówka, DoD>-aczyn, Cieląż, Rew- 
szczyzna, Boratyn wieś, i Perespa, 
które wykazały na ogół wyniki d o ­
datnie przyczym stwierdzono wzmo­
żenie się obrotu szczególnie \y Pe- 
respie.

Również staraniem O . T. R. zor­
ganizowano S e k c ję T rz o d y  Chlewnej,

. której zadaniem było podjęcie  ak- 
cj spędów trzody chlewnej, k tórt  
odb yw ają  się każdegc czwartku w 
Krystynopolu D otychczas zoigani- 
zowano 4 spędy i zakupiono 77 szt. 

i świń bekonow ych i szynkowych, 
pianąc od 75 do 80 gr za 1 kg ży- 

I wej wagi.
Celem poprawienia pogłowia 

świń O .T .  R. wystarało się o kredyt 
j w Państw. B. Rolnym na 2000 zł na 

zakupno materiału bekonow ego, 
który zostanie rozprowadzony wśród 
małorolnych, członków Kółek Rol- 
nicych w formie pożyczki w naturze.

O becn ie  O . T  R. organizuje 
w ycieczkę do Liskowa, na W ystaw ę 
„ Praca i Kultura wsi”. W  związku 
z tym urządzono sze ieg  zebrań w 
K. R. wyświetlając film „Lisków 
wzorowa wieś polska”.

2. p rac Ochotn. S traży  Poż. w 
W arcżu, Z wielką energią i wysił­
kiem na tym polu piacu je  N aczel­
nik Rejonu i wójt Gminny W aręż m. 

I por. S. S. Turczyn Mieczysław, któ­
ry stosunkowo w krótkim czasie, bo 
nie w pełnych dwu latach, zdobył 
fundusz na zakupno 40 szt. strażac­
kich mundurów sukiennych i pełne­
go ekwipunku bojow ego.

Młodzież tego Rejonu z sercem 
i wielką ochotą  ćw iczy się w tym 
kierunku i garnie do pracy —  a d o ­
wodem tego były pokazowe ćw i­
czenia, jakie odbyły się w dniu 18. 
IV, br. którym przyglądało się o k o - 
ło 1000 ludzi, pełnych podziwu d o ­
skonałej techniki w gaszeniu i akio- 
batycznym wspinaniu się po linach 
w czasie ratowania z pożaru.

Nie mogło zatem ob ejść  się 
bez silnego „brawa” ze strony wi­
dzów. W  ć w c z e n is e h  wzięła udział 
O. S . P. z W aręża miasta i W aręża 
wsi oraz Sulimowa.

Po zakończonych ćw iczeniach 
sformowano kolumnę marszową do 
defilady, którą odebrał Naczelnik 
Rejonu od dziarskich i dobrze wy- 
gim nastykow anycn druhów.

R epertuar kinoteatru „ŚW IT” 
Dnia 1 i 2 bm. piękna baśń filmowa 
według nieśmiertelnej sztuki W. 
Szekspira „SEN N O C Y  L E T N IE J" .

Dnia 5 i 6 bm. przebojowa o- 
peretka „ S K O W R O N E K ” ze św iet­
ną śpiewaczką M artą E g g erth  w ro- 
h tytułowej.

Dnia 12 i 13 bm. wspaniały 
film ezgotyczny „O ST A T N I P O G A ­
NIN” piękniejszy niż osławiony 
„T rad er Horn”.

Redaktor odpow iedzialny: Z D Z ISŁ A W  G R E ISS, Dyr. P. K. Kasy Oszcz. Drukarnia Pospieszna L. W ienera  w Sokalu.


